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* Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 31. Grudnia, 

Sekretarz legacyiny Brassier de St Si- 
mon, wyiechał gońcem przez Bruxelę do 
Londynu, a król, niderlandzki gabinetowy go- 
niec Ragut, do Bruxeli, 

Ces, rossyiski strzelec polówy, Noyi- 
kòw, iadący gońcem z Londynu, przeiechał 
tędy do Petersburga. 


nA WZW ZERO, 


Wiadomości zagraniczne. 


~ Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 29. Grudnia. 


JW, Woiewody Ministra Stanisława Hir, Gra« 


Bl 


JE 2. — W Sobotę dnia 5. Stycznia 1828. 


bowskiego; członków Kom. rząd. wyzn. rel. 
ì ośw, publ., wysokich urzędników wielu in- 


nych władz rządowych, niemnićy rodziców, . 


i liczdego grona dam nayznakomitszych, od- 
bywał się popis roczny w instytucie rządowym 
wychowania płci Żeńskićy. 


Podług listów z Krakowa pisanych, wybra- 
ny został Prezesem Senatu rządzącego wols 
nego miasta Krakowa, iiego okręgu, Prezes 
Sądu appellacyinego JW, Nikorowicz. 


Z naynowszego raportu Generała Paszkie+ 
wicza okazuje się, iż między woiuiącemi stro- 


nami umówione zostały punkta przedugodne' 
' równie pożytecznego iak zaszczytnego dla 
Rossyi pokoiu. 


20 Donoszą z Moskwy : „„Pani Szymanowski, > 
' fortepianistka Nayiaśnieyszych Cesarzowych, 
` przybyła tu, po długićy niebytności i podró- 


Ży odbywanćy za granicą. Podobny, iak ićy, 
talent nie mógł podróżować incognito; iakoż 
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dzienniki dosyć wiele głosiły o uprzeymem 
przyięciu iakiego wszędzie doznawała, a mia. 
nowie w Paryżu w tem wielkiem mieście, 
gdzie kobietom palą kadzidła, tym nawet, 


które nie posiadaią- talentu Pani Szymanow-- 


skiey, Krótko ma zabawić w Moskwie; a po 
odwiedzeniu Kiiowa, zamierza osiąśdź w Pe- 
tersburgu. Ci, którzy ią słyszeli po powrocie, 
 zgadzaią się, Że iéy gra nabyła ieszcze wię- 
cey wdzięku i mocy: iakżeby nie miała korzy- 
stać, słysząc Moschelesów i Humlów. Lecz 
<o zapewne sprawi ukontentowanie publiczno- 
ści, toto, Że Pani Szymanowska zamierza da- 
wać lekcye. Łagodny ićy charakter, uymu- 
iący sposób obchodzenia się, i doskonała 
znaiomość muzyki, powinny być dostate- 
cznem zaręczeniem dla wszystkich matek, 
któreby chciały poruczyć swoie dzieci takićy 
mistrzyni. 


Te uati OF 

Gazeta Powszechna zawiera pod tym napi- 
sem, co następnie: „Korfu, dnia 26. Listopa- 
da. Grecy opanowali całą wyspę Scio i stoli- 
cę, w którey znaydowały się zapasy Żywno- 
ści. Turcy schronili się; do warowni, i w roz- 
poczętych z nimi układach zdawali się być 
skłonnymi do zawarcia kapitulacyi, przekonaw- 
szy się wprzód o zniszczeniu ich floty, o któ- 
rém ich Fabvier uwiadomił, — Rząd grecki 
odebrawszy grożące listy Admirałów sprzy- 
mierzonych, wysłał małą eskadrę, która ma 
przetrząsnąć wszystkie znayduiące się w mo- 
Gy. Greków porty i oczyścić morza z rozbóy- 
ników. Prosił on Admirałów, ażeby tey wy- 
prawie przydali dwie swoie fregaty, — Cała 
Grecya z niecierpliwością wygląda przybycia 
Hrabiego Capodistrias, gdyż on tylko iest 
zdolnym, wprowadzić porządek i iednostay= 
ność w zarząd publicznych interessów.* 


A u$str y Ae 
Z Wiednia, dnia 24, Grudnia. , 
- Dzisieyszy Dostrzegacz zawiera co nastę- 
puie: Niedawno wszczęła się w niektórych 


naywięcćy czytanych angielskich dziennikach 


kd 


sprzeczka względem brania się dworu Cesar- 
skiego w negocyacyach z Portą Ottomanską. 
Gazeta Morning- Chronicle, dziennik, który 
nigdy niezostawał w podeyrzeniu stronnictwa 
dla Austryi, twierdziła w niektórych w spo- 
koynym tonie i z wiadomością rzeczy napisa+ 
nych artykułach, iż Austrya, chociaż nie- 
przystąpiwszy do traktatu dnia 6. Lipca, czy- 
niła w Konstantynopolu wszystko, aby utrzy- 
mać pokóy w Europie; „i Że właśnie dla te- 
go, iż to było ićy Życzeniem, nieprzystąpiła 
do traktatu.< Goniec przeciwnym był temu 
twierdzeniu, i starał się wystawić politykę . 
austryacką w naydwuznacznieyszćm i naynie- 
korzystnieyszem Świetle. Jak wiadomo, nie 
iest zwyczaiem dworu naszego, puszczać swę 
postanowienia na łup czczćy polemiki gaze- 
ciarskićy. Aby iednak w obecnym ważnym 
przypadku przyłożyć się do wyiaśnienia praw- 
dy i położyć koniec mnogim bezzasadnym 
obwinieniom, czernieniom i niedorzecznym 
oskarzeniom, które się codziennie rozlegaią 
po francuzkich i angielskich, a niestety i 
niemieckich gazetach, upoważnieni iesteśmy 
do udzielenia następuiącego dokumentu, 
z którego każdy bezstronny czytelnikprze- 
konać się może, iakićy używał mowy ga- 
binet austryacki w miesiącu Marcu — cztery 
miesiące przed podpisaniem Londyńskiego 
traktatu — 20 miesięcy dawnićy, zgoła przed 
wybuchnieniem powstania greckiego aż do 
dnia dzisieyszego, do Porty Ottomańskiey, 
io ile zasługuie na zarzut, iakoby zachęcał 
to mocarstwo do dalszego prowadzenia woy- 
ny z powstańcami i do opierania się propozy- 
cyom pokoiu, 


Nota C. K. Internuncyusza przy Porcie ot- 
tomańskićy, podana dnia 12. Marca 

1827. (Dostrzegacz Austryacki umie- 

ścił ią także w francuzkim oryginale), 
„Wysoka Porta oddawała tak często spra- 
więdliwość czystości i niezmienności przyia- 
cielskich zamiarów Cesarsko - austryackiego 
dworu, iż zbytecznóm byłoby, ponawiać ich 
zapewnienie. Skutkiem tychto zamiarów, 
których Jego Cesarska Mość Wielkiemu Sułta« 
nowi przy każdćy sposobności dawał dowody, 
odebrał podpisany rozkaz, ażeby zwrócił Ści- 
słą uwagę wysokićy Porty na okoliczność, 
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która w naybliższćy zostaie styczności z nay- 
istotnieyszym tego państwa interessem, a któ. 


róćy Gesarz od lat kilku swoią ciągłą poświęca- 


troskliwość. Podpisany miał iuż przed 20 
miesiącami honor, przedstawić Ministrom 
oitomańskim powody, które niedezwalały Je- 
go Cesarskićy Mci spoglądać oboiętnem okiem 
na nieograniczone przedłużenie zaburzeń, ni- 
szczących część Turcyi europeyskićy: Wy- 
łuszczył on wtenczas ważne pobudki, wkła- 
_daiące na wysoką Portę obowiązek, poimyśle- 
nia o nayskutecznieyszych środkach, któreby 
potrafiły położyć koniec tym zawieruchom, i 
skoiarzyć szczery i gruntowny układ pokoiu 
` w zaiętych rokoszem prowincyach. Te same 
pobudki, które poówczas na Jego Cesarką 
Mość działały, te same względy, któreby 
Portę zdecydować powinny, nietylko istnieią 
ieszcze dzisiay w zupełnćy swćy mocy, ale 
nadto stały się od owey pory tak ważnęmi i 
muglącemi, iż dwór cesarski niemoże dłużćy 
przestrzegać milczenia, którćm się dotąd po- 
wodował. Dla tego Cesarz nanowo się odzy- 
wa, przekonany iż czyni przezto. zadosyć 
świętemu obowiązkowi, iaki mu przepisuie 


dobro iego własnych ludów, równie iak utrzy- ` 


manie sąsiedzkiego przyiacielskiemi chęciami 
ożywionego państwa, — To skoiarzenie poko- 
iu, — przedmiot naygorliwszych i naytrwal- 
szych Życzeń dworu Cesarskiego — zasadza 
się na własnym interesie Porty, na interesie 
całćy Europy, a nareszcie szczególnićy na in- 
teresie Monarchii austryackićy. — Gdy pod- 
_pisany za wyraźnym swoiego dworu rozka- 
zem, pospół z Ministrami niektórych innych 
sprzyiaźnionych Mocarstw pierwszy raz rzecz 
tę przedstawiał, odpowiedziała mu wysoka 
Porta, iż pacyfikacya nastąpi, iż Sułtan skłon- 
nym iest zawsze, przebaczać swoim obłąka= 
nym poddanym, którzyby do posłuszeństwa 
powrócili, i że ma nadzieię, iż przy pomocy 
Boga, tych coby obstawali przy swoim roko- 
ezu, siłą oręża pokona, Prawie dwa lata od- 
tąd upłynęły, i iakiż był skutek ogromnych 
wysileń, niezliczonych ofiar Dywanu? . Zo- 
staliż powstańcy do porządku przywiedzeni? 
Zostaliż mocą oręża:pokonani? Nie trważ po- 
wstanie ciągle w całćy swey sile? Możeźli 
Rząd ottomański mniemać się być w, spokoy- 
nem posiadania kraiu, kiedy nawet mieszkań. 


cy podbitych momentalnie dystryktów, bio- 
rą się nanowo do broni, skoro tego oddalenie 
woyska tureckiego dozwala? Nie iest do po- 
dobieństwa, ażeby Porta tego, czego przez 
sześć lat dopiąć niemogła, miała ieszcze do. 
piąć za pomocą środków, które się oczywiście 
od roku do roku zmnieyszaią.  Ciężkoby ićy 
to może było, chociażby zagraniczne mocar- 
stwa pozostały nieczynnymi widzami walki, a 
nierównie ciężćy, gdyby niektóre z pomię- 
dzy nich tak się oświadczyły, iak się obecnie 
oświadczaią, — Przypuściwszy iednakże, iż- 
by Porta za pomocą nówych i podwoionych 
wysileń potrafiła opanować miasta i wyspy, 
znayduiące się w mocy powstańców, mógłże- 
by ten owoc inaczey być okupionym, iak tyl- 
ko nowym krwi rozlewem, doszczętnem mie- 
szkańców wyniszczeniem? Lecz zamysł ta- 
kowy niemoże bynaymnićy znaleść imieysca 
w duszy Monarchy, powołanego od Opatrz- 
ności być oycem swoich ludów, — Doświad- 
czenie upłynionych sześciu lat musiało Portę 
przekonać, iż prawdziwy środek uspokoienia 
wzburzonych umysłów, i przywrócenia 
w Grecyi pokoiu, nie w samym tylko orężu 
znalezionym być może; skoiarzenie pokoię 
w ten sposób pociągnęłoby tylko za sobą za- 
gładę lub przynaymnićy udawaną uległość. 
powstańców. I gdzież w obu przypadkach 
znaleść rękoymią przyszłości, nawet nay- 
bliższéy przyszłości? Czego sobie życzą mo- 
carstwa, i czego szczególnićy Austrya ze 
względu na obecne położenie swoie geogra- 
ficzne, które ią w wielu punktach z Turcyą 
styka, ze względu na straty, iakich kwitnące 
gałęzie ićy handlu i żeglugi przez zamiesza- 
nie pokoiu w Levante doznały, ze względu: 
nareszcie na niebezpieczeństwo, któróm duch 
rewolucyi, dopóki ognisko greckiego powsta- 
nia nie będzie ugaszone, zagraża, koniecznie 
Życzyć sobie musi; nie iestto tylko pozorne ł 
tymczasowe przytłumienie zaburzeń; ale za- 
pewnienie stałego i trwałego pokoiu. Ta rę- 
koymia przyszłćy spokoyności i trwałego pod» 
bicia Greków, może iedynie być skutkiem za- 
pewnionćy powstańcom przez Portę nadziei, 
Że za ich powrotem pod berło Sułtana, nie 
potrzeba się więcey obawiać o ich los przy- 
szły, o exystencyą cywilną i o powodzenie; 
żę ich dola będzie polepszoną i przeciw wszeł- 


kim reakcyom, których doznali i których się 


óbawiaią, zabezpieczoną będzie. Dwory, pe: 
tersburgaki i londyński, ,kommuoikowały 
dworowi (iesarsko-austryackiemu plany, kio- 
re uważaią za służące do osiągnienia tego zba- 
wiennego zamiaru, Jego (es. Mość uznał 


nietylko ważność, iaką te dwa wielkie Mocar- 


stwa przyznaią przedmiotowi, który i Naylaś, 
Cesarza tak bardzo obchodzk, lecz także nieo- 
thybną i niezbędną konieczność dla Porty do- 
prowadaenia tey opłakanćey woyny w iak nay- 


prędszym czasie przez stosowne środki do po- 


myślnego końca. Kroki Reprezentantów 
Rossyi i Anglii i innych poselstw dworów 
sprzymierzonych, ans pod względem istotnego 
powzięcia pomienionych planów, ani pod 
względem konieczności ich przyięcia od Por- 
ty, nie mogą Żadnćy podlegać wątpliwości, 
I dla tego podpisany ma zlecenie radzić wy- 


| sokiey Porcie, aby podania, które Reprezen- 


tafńci wspomnionych dwóch dworów ićy uczy- 
nić maią, pod szczególną wzięła rozwagę; a 
nawet prosić Jey, aby mądrością swoią zgłę- 


* bić chciała i przewidzieć skutki, iakieby za 80- 
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bą pociągnąć mogła porywcza i interessomićy 
państwa a razem i państw z nią sprzylaźnio- 
nych przeciwiąca się decyzya, Podpisany bę- 
dąc tłumaczem dworu, ktory ani pochlebiać 
ani prawdy ukrywać nie umie, ani się stara 


*przypedob”ć ani obawia niepodobać; pochłe: 
- bia sobie, że Ministeryum ottoimańskie to ie- 


go oświadczenie przyimie z tą sainą Życzliwo- 


+ ścią i ufnością, kióróy iuż tyle otrzymał do- 
wodów nawet wokolicznościach daleko mnićy ‘ 
ważnych. 


«« 3 s 

Instrukcye Internuncyusza przez wszystkie 
okresy powstania, iakkolwiek zmieniały się 
odłeg okoliczności, w zasadach iednakże 


swoich, w duchu i zamiarze zawsze były ie- 


doakie. Cesarza Życzenie zawsze w Konstan- 


"typopolu wynurzane było stale iedno, aby ta 


ńieszczęsna woyna szybko, gruntownie i wspo- 
sób obie strony zaspokaiaiący ukończoną być 
mogła. W tey iedynie myśli zawsze Mini- 
ster Jego Ces. Mości przemawiał do Porty i 
w tey myśli działał: i iakkojwiek różne być 
mogły .w różnych czasach zdania dworów pod 
względem wyboru środków do tego celu wio- 
dących ; wszelkie iednakże usiłowanie do ie- 


'go osiągnienia dążące albo wyszło pierwia- 
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stkowo z gabinetu Jego Ges: Mci; albo w nim 
dzielne znalazło poparcie, któremu Poseł 
w Koastantynopolu wszelkiemi siłami z swe= 
iey strony dopomagał; iak to poświadczyć 
mogą wszystkie europeyskie i tureckie archi 
wa. Dnia 16. Sierpnia t r. pierwsze uczynili 
oświadczenia Posłowie Sprzymierzeńców w 
skutek londyńskiego traktatu, a Lniernuncyusa 
wezwany był, aby, iak to-w podobnych ra« 
zach zawsze czynił, polecić Porcie pod pilną 
rozwagę. Wiedział on, że dwór iego, — z pa, 
wodów, których nie ięst lu mieysce wykła» 
dać, — nie był uczesinikiem londyńskiego 
traktatu. Dla tego nie był pewien, czy, poa 
mimo danych mu ogolnych instrukcyi , która 
nigdy nie były cofnięte, powinien popierać 
kroki tyczące się osobnego całkiem i wynika- 
iącego z obcych 'ego dworowi układów przed» 
miotu: ktorego to skrupułu Żaden doświad. 
czony dyplomatyk nic zgani,  Pomiino tego 
iednak nie zaniechał Żadnego środka mogące- 
go Portę przekonać o grożącem ićy niebezpie- 
czeństwie Ło niezbędnóy konieczności. chwy» 
ceuia się poiednawczych kroków; i nie dał 
się odstraszyć nawet kilkakrotnym uroczystym 


oświadczeniem turetkich Ministrów, że ant 


przystąpienie Austryi, ani groźne wspomnie: 
nia sprzymierzonych mocarstw nie potrafią: 
zachwiać stałego przedsięwzięcia Sultana: ale 
owszem, chociaż od podania urzędowey no-- 
ty (którey bezskuteczność aż nadto iasno się. 
wykazała) uchylał się, aż pókiby nie odebiał 
na to wyraźnćy insirukcyi, 'zawsze iednak 
Posłam mocarstw sprzymierzonych przez ciąs 
głe ustne przedstawiania czynione Porcie da- 


wał dowody niezaprzeczone gorliwości, zia“ 


ką wspierał rzecz pokoiu. Q czem wszysikićm, 
gdy się dowiedziano w Wiedniu, odesłaniem 
lnternuncynsza do icgo dawnieyszych in- 
sirukcyy, usunięto całkiem iego skrupuły 4 
względem dywanu i względem trzech Pos 
łów. Nie miał on potrzeby zmieniać co w'pos 
stępowaniu swoiem albo cofać uczynione kro.: 
ki; ale tylko szedł dawnym torem, dopóki: 
jaki promyk nadziei przyświecał, aby dzielnie 
zapobiegać wybuchnieniu nieszczęsnóy dlą: 


łudzkości woyny; a usiłowań szczerych w'tóy: . 


niierze sami nieprzyiaciele nie mogą. mu ža 
przeczyć. GE - 
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: Dnia 27. Grudnia. 

Dzisieyszy Dostrzegacz Austryacki zawiera 
co nasiępuie: „Podług wiadomości z Kon- 
stantynopola dnia It. m. b., odebranych tu 
przez nadzwyczayną sposobność, Posłowie 
Angielski i Francuzki pópłynęli dnia 8..m. b. do 
Dardanellów ; PEPE DE EST Poset Pan 
Ribeaupierre znaydował się wprawdzie: dnia 1 F. 
ieszcze w Bujukdere; iedni.kże przeznaczone do 
zabrania go okręty stały przed iego pałaceni w po- 


-gotowiu do iego odiazdu do Odessy, «czekaiąc 


tylko na wiatr powiewny, — W stolicy pavowa- 
ła wciąż nayzupełnieysza spokoyność. Z stro- 
ny Porty czyniono z naywiększą sorliwością 


przygotowania do obrony. — Wyglądamy , 


przybycia naybliższćy, zwyczayney poczty, 
dla udzielenia czytelnikom naszym dokła- 
dnych szczegułów względem tych wypadków.* 


Francya. 
ZParyża, dnia 24. Grudnia. sł 

Wczoray prezydował Król w radzie Mini. 
strów. 

Onegday był Infant Don Michał na wido- 
wisku i balu u Jey Królewiczoskiey Mci Del- 
finy. « Wczoray odwiedził wystawę płodów 
malarstwa, 4 : 

Arcybiskup Paryski święcitonegday w wiel. 
kićy sali swoiego pałacu 126 osób: 15 na xię- 
ży, 39 na dyakonów, 17 ma subdyakonów ; 41 
otrzymało minores, 30 postrzyżyny, 

Osławiony przywodzca agrawiadosów Jep 
del Estanys opuścił nareszcie Hiszpanią i 
przybył do Perpignan. Jest to człowiek po- 
deszłego wieku, i, iak się zdaie, bardzo su- 
asi i bez ogłady, a ço gorsza — bez pienię- 

zy. 

Dawny zwykł był Biskup dyecezyi Gha- 
lons'rozpoczynać swe listy pasterskie nastę- 
puiącćmi słowy: „Z miłosierdzia Boskiego i 
z łaski stolicy świętey!* Teraz używa zmie- 
nionéy formuły: „Z Bożey łaski i z władzy 
stolicy świętey.** 

Gazeta Burdegalska donosi z Madrytu pod 
dniem 6. Grudnia iako pogłoskę, iż woysko 
francuzkie odebrało rozkaz, 'wyidść z Kadyxu, 

-Dnia 14. m. b. miał Hrabia la Bourdonnaye 


„dwugodzinne posłuchanie u Delfina, 


_ aKonstytucyopista powiada, iż zdaie się nie- 


podpadać wątpliwości, Że Hrabia Corbiere 
 wyidzie z Ministeryum,  Wyieżdła on dziś 
do Rennes, lub, iak inni mniermaią, do Niz 
za, Pan Peyrounet wychodzi z Mintsteryum, 
Pan V:liele napróżno się w prawo i w lcwo 
udawał z wnioskami, wszędzie dla niego zam. 
knięte uszy. Wiadomość powszechnućy gaze- 
ty lugduńskićy, jakoby powstały niezgody 
między paryskumi Deputowanysmi, iest podług 
Konstytucyonisty fałszywą. Dziennik Spo- 
rów powiada, iż Hrabia Villele, ieżeli 
wcześnie nieporzuci Ministeryuim, będzie 
musiał trzy ognie wytrzymać: roztrząsanie 
pełnomocnictw (rugi), adres i akt oskarzenia, 
Mniena ten Dzicunik, Że Izba w adresie - 
swoim prosić będzie o oddalenie Ministra, 
który się ciśnie z ową nieszczęsną niepopułar- 
nością iniędzy zasmuconych poddanych i oy- 
cowskie serca Krala, Jeżeliby się powążono 
użyć gwałtowuy krok przeciw Izbie, tedyby 
podatki przestały wpływać. Gazeta Francu- 
zka przestaie na umieszczeniu pod rubryką 
kłaznstw „dziennych tylko doniesienia Gazety 
codzieuney o oddaleniu Pana Chabroli Biskupa 
Hermopolitańskiego. ; 
Powiadaią, iż Pan Villele chce pozostać na 
urzędzie i wytrzymać walkę z łzbawni. / Bar. 
dzo trudno przewidzieć iey wypadek, Walką 
4a będzie bez wątpienia bardzo zacięta. Krój, 
który niechce nic słyszeć o zmianie Minste- 
ryum, powiedział — iak słychać — przed kil. 
ku dniami do W. Łowczego PanaGirardinna 
polowaniu: „Eà bien, Girardin, quelles notus 
velles? — Sire, on parle beaucoup contie les 
ministres — Et vous aussi, yous frequentez la 
mauvaise société,“ odpowiedział Król. 
„Otóż znowu P. Montlosier wchodzi napo» 
wrót w szranki, wydaię nowy Memoryał prze- 
ciw jezuitom, przeciw kongregracyi, ivtemu ' 


© stronnictwu xięży, którego wpływ, iak iuż:do. 


wiedziono, codziennie staie sięi strasziniey<. 
szym. Dziennik Sporów skwapliwie pospie. 
szył umieścić wielkie wyiątki z tego nowego 
pisemka; zapewnia on: Że P. Montlosier, ia- 
ko odważny chrześcianin, '/ pisze tylko z nata 
chnienia ducha ewangielii, i Że iego wyzna- 
nie wiary byłoby uzyskało podpisy wszystkich 
imion, a w potrzebie, byłoby stwierdzone 
krwią wszystkich chrześcian pierwszych'wie« 
„ków, A przeto nie ma nic tak buduiącego 
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iak Momoryał P. Montlosier; będzie go moż- 
na czytać zamiast książki do nabożeństwa: to 
fraszki, Że od końca do końca są w nim zu- 
chwałe przedrwiwania xięży, ludzipobożnych 
ijezuitów, słowem wszystkich wyznaiących 
wiarę. Miłość chrześciańska autora iest nie- 
mniey przykładna; bo wyraźnie oświadcza 
iednemu z Ministrów, że musiałby go na 
śmierć potępić. Zdaie się, Że są wielkie ra- 
chuby na. to nowe zgorszenie, ażeby utrzy- 
mać wzburzenie, którego stronnictwo potrze- 
buie, Pomiędzy innemi rzeczami, dowie- 
dzieć się można w tém pisemku: Że to Mini- 
strowie i Żandarmerya bunt podnoszą; tak da- 
lece, iż, -gdyby przyszło do nowych zabu- 
rzeń, spodziewać się należy, Że na nichby 
wszystko uderzyło. 

Żadnego ze swoich przeciwników nie napa- 
stuie Gazeta franc, tak natarczywie, iak Gaze- 
tę codzienną.  Mówio niey, Że iest skaza- 
na na robotę Danaid; to iest, iż codzień to 
samo prawi i zawsze to samo, i tylko sposób 
ićy mowy cokolwiek, ale bardzo mało, sięzmie- 
nia: „Wypądźcie Ministrów idaycie nam Mi- 
nisteryum !* Oto iest treść ićy wiecznych de- 
klamacyy, rozpraw, ieremiad i argumentów; 
to iest wszystko, co można wydobyć z ićy 
gmatwaniny składającćy się częścią z śmie- 
sznego serio, częścią ze słodkiego aż do znu- 
dzenia Żartu. Tarczą ićy iest doświadczony 
oddawna roializm. A przecież nie ma nauki 
nieprzyiazney roializmowi, któreyby ona nie 

podała ręki, a przynaymnićy nie cierpiała 
ICY, 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 11. Grudnia, 
W, Estremadurze pokazały się znowu liczne 
bandy powstańców. 
Od uwięzienia pewnego człowieka, który 
z zbuntowanemi okolicami podeyrzaną utrzy- 


mywał korrespondencyą, niedopuszcza poli., 


cya krążenia Żadnemu niebezpiecznemu pi- 
smu po stolicy, tak iż nawet gazety z Katalo: 
nii późnićy teraz bywaią wydawane. 


E LENES (ARE: NOW AE AeA DSR 
-Z Londynu, dniś4 21. Grudnia. 
Król.miał oświadczyć, iż dymissyą Lorda 
Goderich: chcę dopiero za ośm. dni przyjąć, 


Y. 


zapewne zostawiaiąc Ministrowi dosyć czasu 
do doyrzałego namyślenia się nad swoim Kro- 
kiem. Ministeryum, iak słychać, ićst w am- 
barasie, iużlo z powodu burzliwey oppozy- 
cyi, który się spodziewa, i przykrego poło- 
żenia finansów, iuż z powodu wstrętu od woy- 
ny, w którą kray nasz może z Turcyą zosta- 
nie wplątany. - 

Podług listów, które tu tego rana wprost 
z Alexandryi nadeszły, kazał Basza poymać 
poddanych trzech mocarstw, w zakład za wy- 
rządzoną iego flocie w Nawarynie szkodę, 
Pomiędzy poymanymi tym sposobem Angli- 
kami znayduie się Pan Monteficre, spokre- 
wniony przez małżeństwo, z Panem Roth- 
schild, który przed rokiem opuścił Anglią 
z swoią familią, aby dla rozrywki odbyć po- 
dróż po Egipcie. i w iednćy części mniey- 
szey Azyi. 

List z Plymouth d, 20. Grudnia. Okręt li- 
niowy Genoa przywiózł niektóre ciekawe 
szczegóły towarzyszące zwycięzkićy bitwie 
pod Nawarynem. Kapitan Bathurst został za. 
raz na początku bitwy ranionym, a późnićy 
ugodzony kartaczeim w Żywot Żył tylko ieszcze 
11 godzin. Krótko przed śmiercią odwiedził 
go Admirał, który rzekł do niego: „Jeżeli 
umrzesz Kapitanie, umrzesz śmiercią chwa= 
lebną;* na.co on odpowiedział: „Umrę i ta 
za moment, czuię to: lecz Admirale, pamię: 
tay o moich oficerach,*, Przyrzekł to Admi- 
rął ku wielkićy dla umieraiącego radości, 
Życzył on sobie być w Malcie pochowanym; 
lecz Admirał osądził za rzecz przyzwoitszą, 
przysłać tu iego ciało. Kapitan Moore od 
marynarki został na podgórzu Etny pochowa= 
nym; Kapitan Bell odtego samego korpusu 
został ieszcze w ciągu bitwy w morze wrzuco» 
ny. Zkul, które Turcy do okrętu wystrze- 
lili, upadły między innemi dwie kamienne, 
każda ważąca 100 funtów, na pokład. Okręt" 
Albion miał zrazu rozkaz, ażeby zburzył 
obadwa tureckie liniowe okręty, lecz potem 
otrzymał przeciwny rozkaz z powodu smutne- 
go stanu będących jeszcze przy Życiu Tur. 
ków. Opowiadaią tu sobie wiele bohatyr= 
skich, a przytem i komicznych rysów należą. 
cych do okropnie wielkiey dramy. Panu 
Grey, iednemu z Midshypmanów, potrzaska- 
łą kula rękę, którą mu aż po przegub odiąć 


- kowi musiano uciąć nogę; 


za. 


i 


musiano. Gdy chirurg przyszedł, zawołał 
onna niego: „„,Dalćy braciszku ucinay; tyl- 


ko żwawo, gdyż komedya dopiero się do po- 


łowy skończyła, muszę tych hultaiów ieszcze 
raz przetrzepać.* Tymczasem niedano mu 
się iuż wrócić na pokład. — Jednemu mayt- 
drugi rzucił ią 
w morze; w tém zawołał pierwszy na niego: 
„Niech cię diabli porwą, oskarzę cię przed 


"Kapitanem ; a któż ci to pozwolił, rzucać mo- 


ią nogą razem z butem w morze? — Dwa 
grzywacze, zakupione w Smyrnie, odbyły 
całą bitwę, i zostały teraz pewney tuteyszćy 
damie w upominku ofiarowane. — Kilka ko- 
biet znaydowało się na okręcie Genoa; wy- 
świadczyły one bardzo pożyteczną przysługę 
chirurgom. — Dway Grecy przykuci byli do 
działa na tureckim okręcie; okręt wyleciał 
w powietrze, a oni ocaleli, przypłynęli do 
nas szczęśliwie, byli dzielnie pomocnymi 
przy strzelaniu z dział naszych i zostali potem 
w Nawarynie na ląd wysadzeni. — Na wie- 
czor przed bitwą było na flocie wszystko tak 
dobrze przygotowane, iż prawie wszyscy ofis 
cerowie testainenta porobili, nim się do spo- 


(czynku udali. — Gdy Admirał turecki udał 
. się po bitwie na okręt Azya, rzekł z nayzi- 
mnieyszą krwią: to mi będzie głowę koszto- 


wać. 

Rząd naiął onegday 6 okrętów przewozo- 
wych, które, iak mniemaią, popłynąć maią 
po nasze woysko do Portugalii. — Z Lizbo- 
ny donoszą, iż Królowa matka zamyśla udać 
się do Rzymu i tam zakończyć Życie. 


a ar meenen a DONEM ee 


Rozmaite wiadomości. 


"Gazeta Powszechna donosi, iż między Per- 
syą i Rossyą niezawodnie zawartym został po- 
kóy, Perśya odstępuie Rossyi kilka dystryk- 


tów i opłaci koszta woienne. Dopóki te nie- 
„będą zaspokoione, iedna prowincya perska 


pozostanie w zastaw pod zarządem rossyiskim, 
Konstytucyonista Paryski donosi, a Gaze- 


„ (a Francuzka powtarza to samo, iż w Madry- 


cie,biega pogłoska, Że tam spodziewani są 
Deputowani z Paez, którzy się maią porozu- 
mieć z rządem hiszpańskim względem uzna- 
nia Kolumbii, 

Przypadek odkrył niedawno bardzo staro- 
Żytny obraz początkowćy szkoły flamandz- 
kiey; skarb ten, iak mówią, ukrywał się -_ 
w ustroniu zgrzybiałych starców, i iest wła- 
snością szpitalów. Ubraz ten, noszący datę 
1520r., lecz bez nazwiska autora, wyobraża 
śmierć Nayświętszey Panny; i był uznany 
przez kommissyą, złożoną z naylepszych ar- 
tystów, iako iedno z naypięknieyszych dzieł 
epoki, która poprzedziła epokę Van Dycka i 
Memmelinga, i Że iest wielkiśy wartości, 
Jest on malowany na drzewie, i, iak może 
być, naylepićy zachowany. 


Z dzieła Pana Ymbert 
Moeurs administratives. 


(Ciąg dalszy.) 
SOROEN DHL 

Okólniki są ulubioném urzędników ministe. 
ryalnych zatrudnieniem a postrachem władz 
depariamentowych. Biorą one swóy zarod 
w proiektach prawa, rozwiiaią się i kwitną na 
rozległćóm polu instrukcyy i regulaminów; 
niekiedy iednak zawięzuią się same z siebie 
w głowach pewnych urzędników, którzy zda- 
ią się mieć spekulacyą w sprowadzaniu wszy= 
stkiego papieru z prowincyi do stolicy. Są 
wprawdzie okolniki potrzebne dla przywodze- 
nia powszechnych urządzeń do skutku, lecz 
bywaią także przypadki, gdzie: takowe staią 
się źródłem wielkich nieładów i zamięszań, 
I tak n. p. Minister postanowił iaką uchwałę 
względem tego lub owego przedmiotu admi- 
nistracyinego, Uchwała ta rozsyła się przez 
pierwszy okolnik władzom depariamentowym 
z obiaśnieniem, Rzecz ta iest zupełnie w po» 
rządku; lecz wykonanie tćy uchwały natrafia 
wnet na niezwyciężone przeszkody w mnó- 
stwie stósunków mieyscowych, tak iż para- 
graf, który zdawał się w Paryżu być bardzo 
rozumnym, w Perpignan iegt szaleństwem, lub 
uchwała ta, która zdawała się w Ministeryum 
wyborną, w Marsyli nie może być wykonaną, 
Natychmiast w Departamencię Pirenejów i 


pod tytułem: les 


z 
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uściów Rodanu układaią raporta, w których 
donoszą iudowodniaią, iż uchwała niemoże 
być do skutku przywiedzioną. Pięć lub sześć 
podobnych przedstawień daig powod do no- 
- wego okolnika, który w Departamencie uściów 


"Rodanu i Pireneiów wschodnich wyborne wy-- 


daie owoce, lecz psuie. wykonanie pierwsze- 
go okolnika w Departamertach Wogesów i 
Finisterre i wprawia w zamęt całe rozpoczęte 
dzieło. Nowe przedstawienia, nowe okolni- 
ki, W niespełna trzech miesiącach wycho- 
dzi dwadzieścia okolnikow w iednym przed- 
miocie, które w pełączeniu z wielką liczbą 


poiedyńczych postanowień składaią kodex,. 


nad którego obiaśnieniem urzędnicy ministe- 
ryalny napróżne sobie głowy suszą. Prefek- 
ei, Podprefekci nieśmieią się w tym labiryncie 
ustaw administracyinych z mieysca ruszyć, 
z boiaźni, iż każde poruszenie dałoby powód 
do nowego uchybienia, nowego zapytania, 
nowego okolnika. Tymczasem utkwi w gło- 
wie tego luh owego Dyrektora, oyca dwu- 
dziestu ókolników, mnóstwo paragrafów, i te 
stanowią odtąd iego mądrość administracyiną. 
We wszystkiem pełno iestsprzeczności i ciem- 
nych myśli; stąd powstaie w głowach admini- 
stracyinych zawierucha, ogromna zaspa, przez 
którą rzadko się przedrzeć można, a Że ów 
Dyrektor iest twórcą tćy gimatwaniny, nico- 
puszcza więc Żadney zdatney pory, aby cyto- 


wać Ministrowi swe rozdziały i artykuły. Je- 


żeli Jaśnie Wielmożny Minister zrabi iakie 
rozumne zapytanie, zaraz Administrator ma 
na pogotowiu w swćy głowie iaki artykuuł 
z dawnego okolnika, i na tëm przestać musi 
Minister zamiast iakiey rozumney odpowie» 
dzi, — Systemat okolnikowy iest organiczną 
administracyinaszey chorobą. Tworzą z nich 
biblioteki, a im bardziey gromadzą, tem 


ociążalszym staie się bieg administracyi.. 
który nieobfitował tak bardzo, 


w czasie, 
w okolniki iak dzisieyszy, wszelako pewien 
Prefekt widział się przymuszonym dó nastę- 
puiącego listu: 

| >... Monseigneur! 

, „Upraszam JW, Pana, ażebyś mię raczył 
zawiadomić: czyli paragraf 3ci nie iest rze- 


i 
j 


czywiście uchylony paragrafem gtym okolni- 
ka Nr. 20? Sądzę, Że tak iest, gdy się zasta- 
nawiam nad osnową paragrafu 15go okolnika* 
Nr. 24; iednakże wydany zaraż po nim okol- 
nik Nr. 25 zawiera'w paragrafie 13tyin skazow= 
kę, z ktorey domyślać mi się przychodzi, iż 
paragraf 3ei okolnika Nr. 7. ma być nadał 
w swćy mocy utrzymanym.‘ 


Fak iasne zapytanie wymagało wyraźnóy 
odpowiedzi, Odpowiedź, którą Prefekt ode- 
brał, taka była: 


Panie Prcfekcie!.. 


„Pytanie, któreś mi W Pan raczył uczynić, 
znayduie dostateczną odpowiedź w artykule 
7tmym instrukcyi Nr. 4; gdybyś W Pan iednak 
miał iakie wątpliwości, proszę WPana, aże- 
byś poświęcił swą uwagę paragrafowi gtemu 
okolnika Nr. 17., który w związku z paragra- 
fem Tótym okolnika Nr. 12., wydanego w dwa 
tygodnie po zacylowanym przez W Pana okok. 
niku Nr. 7., Żadney nie zostawia wątpliwości. 
Zechciy WPan w. tey myśli zainformować 
PP. Podprefektów i Burmistrzów it. di‘ — 
Wątpić bardzo należy: czyli Podprefekci i 
Burmistrze, których Pan Prefekt w tey my- 
śli zai nformował, poięli dobrze , “iak im 
się właściwie zachować należało, —= Zarząd 
w takim stanie zdawać się musi rządzonym 
w postaci Stinxa starożytności, z głową i rę- 
kami dziewicy, ciałem psa, ogonem smoka 
zadaiącego przechodzącym barbarzyńskie za. 
gadki i rozdzieraiącego tych, co ich rozwią- 
zać nie są w stanie. 


( Dalszy ciąg nastąpi, ) 


, 


Pani Rousseau zechęcona od kilku przy. 
iaciół muzyki da iutro w sali resursuwćy kon. 
cert, którym Że zaspokoi wszystkich, by tył» 
ko licznych słuchaczów, ręczy za to ićy pier 
wszy koncert, w którym aź nadto dowiodła 
swey pięknćy gry na flecie. à 
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
: CZ dnia 5, Styeznia 1828.) 


Rozmaite Wiadomości. 


W Genewie zszedł z tego świata nieda- 
wno znany iako dobroczyńca, podeszłego 
wieku i bogaty, Henryk Boissier, nie zo- 
stawiwszy potomków. Testament lego otwo< 
rzony w dniu 15. Listopada, zawiera mię> 
dzy. innemi następuiące postanowienia: In- 
stytutom dobroczynności i ubogim Kantonu 
wypłacona będzie summa 11,800 Franków; 
2500 Frank. otrzyma Kanton Waadt, połowę 
dla szkół wzaiemnego uczenia, a połowę dla 
zarządu i na opatrzenie nie mogących być 
wyleczonymi; 50000 Fr. przeznaczone są na 


drogę (Quai) po nad Rodanem, i 2400 Fr. na 
piece do ogrzania dwóch kościołów. (W ta-' 


zamiarze przesłał P. Boissier 


kim samym ; 

Konsystorzowi Genewskiemu przed sainą 

śmiercią summę' I0O Luidorów). Sarze- 
4 
r. 


gólniey zaś oddaną iest summa 265,000 
rządowi powszechnie użytecznego towa- 
rzystwa Kantonu, które testament urządza, 
a które z dzięsięciu znakomitych współoby- 
wateli będzie utworzone. Towarzystwo wspo: 
mnione użyie dochodu funduszu na wspar- 
cie moralnóy i fizyczney pomyślności, lecz 
nie będzie dawało osobistego wsparcia, Iprzy: 
tém mieć będzie na szczególnieyszćy uwadze 
ulepszenie i udoskonalenie instytutów dobro- 
czynności, szkół i urządzer policyinych Ge- 
newy. Nakoniec przekazanych iest 12,000 
Fr. których pożyteczne użycie na zamiar 
Związku obmyślone zostanie za porozumie- 
niem się Seymu z towarzystwem Genewskićm, 
testamentem ustanowionem. 
Pewien Anglik z prowincyi, pochodzący 


a uczciwóy familii, ale maiący tylko szczupły 


dochód 350 Talarów, ożenił się przed szęściu 
łaty z młodą piękną panienką, którey daleka 
krewna zapisała była 210,000 Talarów, z wā- 
runkiem wypłacenia tćy summy dopiero:w 5 
Ilat po ijćy zamęźciu. Gdy ten termin nadszedł, 
udało się to małżeństwo, które dotąd stóso- 
wnie do dochodu oszczędnie Żyło, do Dona 
dynu. Mieli opi teraz 4 dziecii pomimo, że 
dochód wynosił 8400 Falarów, nie starczyło 
to na potrzeby. Postanowiono przeto obrać 
na mieszkanie tańsze mieysce, i obrano Niz- 
za, iako bardzo dogodne dla zwątlonego zdro- 
wiażony. W przeszłym miesiącu przybyła 
familia w podróży swoićy, do Paryża na czas 
nieiaki. Ale maż wkrótce zaczął znaydować 
upodobanie w kompaniach i miewał częste 
schadzki u siebie. Idąc za radą przyiaciół, 
oddał był owe pieniądze bankierowi do zaku- 
pienia papierów, przynoszących 5 procęntu; 
ale się ztóm ociągał w nadziei, Żeieszcze bar- 
dziey spadną w kursie.: Bankier, któremu ta 
familia była polecona od przyiaciół, radził 
mu, aby tak długo nie zwłóczył, i nawet ro- 
bił mu w tey mierze zarzuty, które go iak 
rózgniewały, iż odebrał od niego pieniądze 
i dał do innego bankiera; ten, iako ezłowićk 
obcy, nie nalegał na niego o kupno. Tym 
czasem Anglik dał się namówić do odwie- 
dzenia domu gry, który pewna tak nazwana 
Hrabina utrzymywała, I tam iednego wieczora 
przegrał całą summę 210 tysięcy Falarów. Na 
tę wiadomość biedna Żona, będąca w ciąży, 
prawie od zmysłów odeszła. Od tey chwili 
już nieuyrzała niegodziwego męża, który za- 
pewne w rozpaczy Życie sobie odebrał. Przy+ 
iaciele iéy zapłacili nalężytość gospodatzowi, 
w którego domu mieszkała, i zaopatrzyli ią 


na podróż do Anglii, dokąd iuż powróciła. 


© menażeryi Pana van Aken. $ 
Publiczne pisma iuż dawniéy o menażeryi 
tey tyle z pochwałą mówiły, iż Referentowi 
nie małe to sprawiło ukontentowanie, gdy się 
dowiedział, Że ten zbiór rzadki tutay w Po- 
znaniu będzie mógł widzieć, P. Aken iuż od 
niejakiego czasu otworzył swoią menażeryą dla 
publiczności; a tak o ićy zaletach sami może- 
ny sądzie. 3 
Jako z iedney strony to interessowną być 
musi dla przylaciela natury rzeczą, widzieć ra- 
zem zebrane zwierzęta z nayodlegleyszych 
„stref; z drugićy strony wdzięczność się należy 
Panu Aken, iż chociaż zimna pora roku, zna- 
cznych wydatków wymaga na utrzymanie tego 
zbioru, iednak za bardzo mierną/cenę do po- 
żytku i rozrywki publiczności się przykłada. 


Zbiór ten dzieli się na dwie części; czwoTo-. 


nożne zwierzęta znayduią się osobno, a ptaki 
znowu osobno; którego rozdzielenia wymaga- 
ły delikatnieysze z ciepłych klimatów zwierzę- 
ta. W obydwóch oddziałach z ukontentowa- 
niem widzimy zwierzęta tutay nigdy niewi- 
"dżiane; n.p, pomiędzy czworonożnemi Ca- 
melus Glarna z Peru; Viverra Zibetha i Vi- 
verra Genetta z Etyopii i Arabii, Halmaturus 
giganteus, Mus Gaenguru Linn, z nowéy Ho- 
landyi; Vulpis arctica i Canis lagopus z Gren- 
landyi; niedźwiedzie mexykańskie, Nasua Co- 
ati, Viverra nasua; Viverra Ichneumon, i 
Ichneumon aegyptiacus z Egiptu; Thos vul- 
garis i Canis aureus z Persyi; dwie familie 
lwów, hiena w paski, lampart, niedźwiedź 
złoty, kilka małp i wiele innych. = 
Pomiędzy ptakami intercsuie naybardziey 
*Kazuar, Sthrutio Casuarius z nowey Hollan- 
dyi, Pelikan egipski, Pelecanus onocrotalusi 
Kormoran z północnego morza, Halieus cor- 
bo; daley Platalea leucorodia z przylądka d.n.; 
złoty orzeł z Afryki, 83 naypięknieyszych pa- 


pug różnego gatunku, i inne ptaki indyiskie - 


z bardzo pięknemi piórami. 
` Niemniéy zaś na szczególnieyszą uwagę zasłu- 
giria trzy wielkie węże olbrzymie i brylantowe, 
Boa constrictor, i trzy żywe krokodyłe, 
 Ugłaskanie naydzikszych i nayzłośliwszych 
zwierząt zasługuie na podziwienie. 
Pan Aken gotów iest, iak mówią, sprzeda- 
wać za mierną cenę poiedyńcze zwierżęta. 
Prócz tego interesowną iest dla przyiacioł 


numizmatyki wiadomość, Że Kommissarz Pz- 
na Aken, P. Flemming znawcą iest numizma- 
tów wszystkich ało: i posiada sam piękny 
zbiór, między któremi Ref, widział pieniądze 
z kralów wszystkich części świata. Właściciel 
oświadcza, iż dublety gotów ustąpić za stóso- 
wne wynagrodzenie, $ 

Spodziewamy się, Że te doniesienia nie ie- 
dnemu będą przyiemne. 

Enst 


Ei stg onez y: 

„Niżćy dokładnie opisany, bywszy- ustano- 
wiony dla obiazdu Gościeiewskiego, Nadle- 
śniczostwa Rogozińskiego borowym, puszczo- 
ny na odstawkę, niegdyś strzelec gwardyi Jan 
Fryderyk Lilie, ściągnąwszy na siebie podey- 
rzenie kradzieży drzewa i malwersacyy, zem- 
knął dnia 11. m, b. wieczor cichaczem z swéy 
posady. 

Wzywamy wszystkie władze policyine i le- 
šne, tudzież Krój. żandarmeryą, ażeby maiąc 
baczne oko na Lilie, onegoż w razie przydy- 
bania aresztowały i do tuteyszego Inkwizyto- 
ryatu odegłały, ; 


Wreszcie przytacza się dla wiadomości, iż . 


Lilie zapewne ma przy sobie paszport odstaw= 
kowy- 
Opisanie 
zbiegłego borowego Lilie. 
1) Nazwisko Lilie; 2) imie Jan Fryderyk; 
3) mieysce urodzenia, Królewiec w Ñ. Mar. 


chi; 4) mieysce pobytu, posada leśna Schmiels- _ 


hausen pod Rogoźnem; 5) ewanielik, 6) wiek, 
lat 30; 7) wzrost, 5 stóp 5 cali; 8) włosy, czar- 
no-brunatne; 9) czoło, otwarte; 10) brwi, 
brunatne; 11) oczy, brunatne; 12) nos, pospo- 
lity, cokolwiek zagięty; 13) usta, pospolite ; 
14) broda, czarno brunatna; 15) zęby, spełna, 
przynaymniey z przodu; 16)'podbródek, koń- 
czastys; I7) twarz, podługawa; 18) cera, zdro: 
wa i czarniawa; 19) postawa, wysmukła; 20) 
osobliwsze znaki, .mocno ospowaty i ma biała- 
wo brunatny wąs, 
Odzież. 

1) surdut ciemnozielony sukienny; 2) spo- 
dnie sukienne sieraczkowe; 3) koszula biała; 
4) czapka sukienna zielona z białym baran- 


í 


"a 


23 


kiem j rydelek ztakiego sukna, poniżóy baran. kowie Waetzmann podług czynności Sąde- 


ki, to samo spusty na uszy z baranko we 
Poznań, dnia 21 Grudnia 1827, ; ` 
Królewsko - Pruska Regencya, 
„ Wydział podatków stałych, dóbr i lasów, 


OBWIESZCZENIE, 

Przy następnionem dnia wczorayszego loso- 
waniu Obligacyów mieyskich zostały ara 
gnione następuiące numera z kwotami pienię 
memi, iako to; : 


|. 


Nra. 844. ha 25 Halatów» 
04949846 3 OE z 
z 149: = 100 z 
z QTÓ:.5..1005_8 
= 87262125 z 
z 350. = 100 z 
= 10245. = 100 z 
z 19. = 100 z 
z 692. = 450 s 
= Or 100 z 
= 715: 2 25 = 
= 1191, 2 25 = 

6 1qlg. 8.1007 m 

Z 594, = 50 s 


LIB 2095 z 
Wzywam niniegzóń właścicieli tychżeobli- 
<cyów, iżby wyżey wyrażone kwoty pieniężne 
- wraz z prowizyami z 2g0 półrocza roku 1827. 
za oddaniem obligacyi i kupomów od 5go aż 
do 15go m. ir. b., odebrali z kassy umorzenia 
długów gminnych na Ratuszu w zwyczaynych 
godzinach służbowych. ; ; 
Jeżeli właściciele wyżey wspomnionych obli. 
gacyów mievskich kwot pieniężnych wraz 
z prowizyami w przeciągu czasu od 5go aż do 
1540 m.i r, b. nie odbiorą, wtenczas zachowa- 
ne będą pieniądze aż do przyszłego terminu 
wypłaty dnia 2. Lipca r, b. nastąpić maiącćy 
w kassie na ich ryzyko 1 bez prowizyl. 
" Poznań, dnia 3. Stycznia 1828. 
Kommissya do Umorzenia Długów 
kommunalnych. 


OBWIESZCZENIE. 
Iż Wilhelmina Amalia Ur. Schul- 
bach i Naddzierzawca>Benjamin, małzon- 


Ń e w 
X 4 


-Wey zdnia 7g0 Listopada b, r. po dóyściu przez 
-~ pierwszą /doletności., . wspolność - maiątku i 
dorobku wyłączyli, podaie się minieyszem do 
wiadomości. peA ; 
Poznań,'dnia 8go Grudnia 1827. Í 
í Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. - : 
Sukcessorowie zmarłego w dniu 18. Lipca 
1826, w Dobroiewie Powiecie Szamotulskim, 
Kommissarza Ignacego Grodzickiego, 
podział pozostałości sporządzić zamierzaią, i 
w tym celu wyznaczonym iest termin na 

"_. dzień 12. Stycznia 1828,, 
przed Sędzią Hebdmann w naszey Izbie stron, 
zrana o godzinie Totćy, na wniosek tychże 
sukcessorów wzywaią się wszyscy niewiadomi ` 
wierzyciele stósownie do §, 137. Tit, 17. Cz. L. 
„Powszechnego Prawa Kraiowego, aby. się 
' z swemi pretensyami, wpowyż wyrażonym ter- 
minie meldowali, w przeciwnym bowiem razie, 
do każdego z sukcessorów w stósunku iego 
części wskazani będą. 
Poznań, dnia 29, Grudnia 1827. NE. 
Królewsko Pruski Sąd Ziemiański. 
p $ s agh an arkaa aT A 
ZĄPOZEW EDYKTALNY. 


Na dobrach Chociczy w Powiecie Sredzkim 
iest z dekretu z dnia: 30. Kwietnia 182r, Rubr, 
III. Nr. 3. protestacya, na fundamencie wy- 
graney przez Woyciecha Ur, Rychłowskiego,. 
2 rewersu prywatnego Felicyana Napruszew- 
skiego z dnia 15. Lipca 1749, i 24. Listopada 
1756. przeciw ostatniemu w dniu 6. Września 
173.1 30. Maia 1774. kondemnaty do proto- 
kułu z dnia 21, Listopada 1796. zameldowaney, 
i przez bywszego posiedziciela w protokule z 
dnia 27. Listopada 1820. zaprzeczoney preten- 
syi 74 Dukatów czyli 232 Tal. zapisana, 

Względcm tey summy Żaden attest rekogni- 
cyiny wydanym niezostał, iednak podług twier- 
dzenia bywszego posiedziciela tey wsi Ghoci- 
czy Bonawentury Karońskiego dawno zapła-. 
cona, przecież kwit.dla niewiadomego pobytu 
Ur. Woyciecha Rychłowskiego dostawionym 
być niemoże, KURĘ 


2ą - 


a . = s + R z 
Na wniosek teraźnieyszey posiedzicielki rze- 


czoney wsi, Barbary z Ghłapowskich Genera- 
łowey Dąbrowskićy summa ta w celu wymaza- 
nia ogłoszoną być ma, 
Ur. Woyciech Rychłowski lub lego mniemani 
gukcessorowie i cessyonaryusze, lub też ei, któ- 
rzy praw iego nabyli, aby swe pretensye do 
summy 74 Dukatów czyli 222 Tal. w księdze hia 
poteczney Rubr, III. Nr. 3. zapisanćy, aby w 
terminie 
dnia 5. Lutego 18.28. 
o godzinie io, przed deputowanym Referen- 
daryuszem Sądu Ziemiańskiego Viertel w 
naszćy Izbie dla stron wyznaczonym zameldo- 
wali, gdyż w razie przeciwnym z swemi prê- 
tensyami wykluczeni i im wieczne milczenie 
nakazanćm oraz summa ta natychmiast z księgi 
hypoteczney wymazaną będzie. 
Poznań, dnia 8, Paźdz. 1827. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


TERTE OE ZAZIE WAZY RK Z OZZIE ORZEC Z EED 


Przedaż owiec. 


Dominium Mondschiitz, w Powiecie 


Wolawskim, Z mili od Wohlau, ma 30 bara- - 


mów i 146 maciorek na rozpłód do przedaniae 
Stado iest zdrowe i od 12 lat poprawione zo» 
stało baranami Lichnowskiego i saskiemi ma- 
giorami z nader cienką wełną. P, Pleynd 
w Londynie płacił w wiosnie 1827, 974 Tala- 
za za tę wełnę, 


Wzywaią się przeto ` 


„ Kurs obligów m, Pożnanią ę o 9h 


Doniesienie Handlowe. 5 

Extra przednie świeże ostrzygi: odebrał © 
statnią pocztą. Í 
i Karól Gumprecht 


- Ostrzygi świeże otrzymał 
Sypniewski w Poznańiu. 


p 


mamenn ero 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. — - 


Dnia 31. Grudnia 1827. aż R 


po 


o 
Obligi długu państwa . . 855 855 
Obligi bankoweaż do włącznie 

ita a AT EE R 00 (ola GIS SZ 98 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

wne A.e © 6 s 0 o 903 oce 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
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Poznań dnia 4. Stycznia 1828, 
Gotowizną. Od. stm 
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